
N" 81

KURYER LITEWSKI
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W  l A D O M O S C I  R  R A J Ó W  B.

D o n i e s i e n i e  o d  W o t s k a  D z i a ł a j ą c e g o .

Dodatek nadzwyczayny do N ru  181 Gazety 
Wars zaw sk ie y  zawiera :

Nayjaśnieyszy C ESA RZ 1 K R Ó L  raczył przez 
umyślnego K ury * ra  udzielić J.  C. M. Naczelnemu 
Wodzowi ,  szczęśliwy wiadomuśc o poddaniu się 
tw ie rd zy  S y ł i s t r y i , w tey właśnie chwi  l i .  8' iy 
imano przypuszczać szturm do wyłomu.  Wzięcie  
dw óch dowodzących Baszów o 3eh bunczukach,  
to ,000 niewolników , oprócz mieszkańców , 220 
a r m a t ,  80 chorągwi  i caley f lo ty l l i ,  są otrzyma- 
nenii bez wylewu krw i  skutkami tego W ie lk i eg o  
Miłosierdzia Boskiego.

Wr ażen ie  zdziałane przez pobicie W ezy ra ,  
było przyczyną ułatwienia ley kap. t  ulacyi.

S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  29 czerw ca.
(z U u s k i e g o  I n w a l i d a . )

N a jw y ż s z e  D yp lom ata
I) N a szem u  J e n e r a ł-A d  ju t  autow i, J e n era ło 

w i K aw  ale ry t , D ow ódcy 2go K o rp u su  pieszego , 
H r a b i P u h len o w i m iu .

Odznaczające się męztwo i waleczność, oka
zana przez W Parta w czasie zupełnego porażenia,  
Badanego woysku Wielkiego Wezy ra ,  w dniu 5o 

m a ja ,  pod wsią K u len czą  , w bliskości 
S zu m lt , w któiem powierzony W P a n u  korpus  
naywięcey uczęs tn iezy ł ; roztropno W P a r i a  roz
porządzenia i dokładność w wykonaniu dyspozy- 
cyi Naczelnie Dowodzącego armią,  tak w czasie tey 
ro zp raw y  i ściganiu unikającego nieprzyjaciela,  ja
ko też wczas ie samego marszu zpod S y łis tr y i  na 
pozycyą,  w tyle armi i nieprzyjacielski,  y, zjednały 
W  Pan u  prawo do osobliwszego N a sz e g o  przyzna
nia i wdzięczności; na okazanie czego N a  yrn i ł o -  
8 c i w i e y mianujemy W Pana K tw a le r e m  orderu  
św. Rów nego z  A p o s to ła m i X iq S ęc ia  (W łodzim ie
r za  is ze y  klassy  , którego z n A T  przy tein prze
sy ł a j ąc ,  zostajemy ku W Pan u  C e s a r s k ą  N a s z ą  
łaską  uazawsze przychylni .

I II  N a szem u  Je n era ło w i p ie c h o ty , D owódcy  
6go K o rp u su  pieszego Rolowi.

Mając naczeln ctwo przez ciąg całey prze- 
szłey zimy had woy*kami > z prawey s trony D u 
naju rozło żonemi , przez roztropne dobranie ś rod
k ó w  i troskliwość zapewniłeś zachowanie wszy
s tkich części powierzonego W  Panu o ldzialu i rze
czy do jego ut rzymania 5 warownie  i ważnieysze 
pun kta  w zaiętey części Bulgaryi  doprowadzi łeś  
do stanu znakormtey ob ro ny ;  i, uakoniec,  za roz
poczęciem w rok u teraźniejszym działań wojen
n y c h ,  pr zy łączyns iy  się do Armii ,  byłeś uczes tni 
kiem,  3o maja, w sławuey porażce W .  Wezyra ,  pod 
wioską K u le w c z ą , a następnego Unia dokonałeś 
świetnego uderzenia na reduty  nieprzyjacielskie,  w 
blizkości Szunili, i mężnie je opanowałeś.  W nagrodę 
tylu zasług W Pana n a y m i ł o ś c i w  i e y mianu
jemy Y\ Pana Kawalerem orderu  św. Rów nego  
-A p o s to ła m i JLiąsęcia t t  łodzim ierza  iw szey  klas 

którego znaki  przy tem przesyłając,  zostajemy

ku W  Panu C e s a r s k ą  N a s z ą  łaską nazawsze przy
c h y l n i .

Na a u te n ty k a c h  podpisano własną J ego Ca*
sarskiey Mości ręk ą  tak;

'  N I K . O Ł A Y -w W ą rsza u n e  d n ia  g 
czerwca, 1829 roku.

(  ' (z G aze ty  S ank tpetersbursk iey ).
. ł l udośnei  drogie dla wszystkich serc, prawdz i-  

wxe rossyyskich,  święto narodzin Nay ukochańsze- 
go M o n a r c h y  N a s z e g o  N i k o ł a j a  I, i J e y  C k s a r -  
SK1EY v \  YSOKOSCi,  W l E L K l E Y  X l l | Ż N Y  A l E X A N D R Y  
N i k i  ł a j e  w n y ,  oznamiono u  ane było od samego r a -  
na naygorliwszemi modl itwami w ie rnych  podda
nych:  świątynie Pańskie napełnione były  modlą
cymi się, którzy wszyscy jednomyślnie do Da wcy 
•wszelkiego dobra zasyłeli gorące modły, o zachowa
nie, wiek di agi » błogosławieństwo dla N a y j ą ś n i e y -  
s z e g o  L r s a r z a ,  C e s a r z o w e y  J k y m o ś c i  i całego N a i c *  
JAŚNiKYSzEGO Domu C k s a r s k i e g o .  Msza ś. w So
borze Kaząńskim, odprawiona była przez W y so c e  
Przenay wielelmieyszego Metropol itę S e r a fim a ,w e-  
spół  z wyższeni Duchowieństwem,  w obecności JP. 
St. Petersburskiego Wojennego Jen e ra ł -G u b e r -  
nator», Jenerałów,  i mnóstwa znamienitych Osób 
ob .iey płci.  Po tnszy zaniesione były  do Pana 
Boga dziękczynne modły za wzięcie,  przez Jene
ra ł  Leytuanta G eysm ara , miasta ufor tyf ikowane
go D achowa  czyli Oreawy.  Zabrane tak  przy K u -  
łew czy, jako i p rzy  wzięciu R achcw a , na n ieprzy 
jacielu chorągwie wożone b y ły  po ul icach stolicy. 
Wieczorem całe miasto było oświecone.

— Dnia 24 , stolica nasza uradowana zosta
ła z niespodzianego przybycia Nayjaśuieyszego N a 
s tępcy 'I ronu , który raczył  zajechać prosto do 
Soboru Kazańskiego,  gdzie był  spotkany przez Du
chowieństwo, z krzyżem i wodą święconą, pośród 
mnóstwa zebranego ludu. Po skończonem nabo
żeństwie J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  raczył  udać się 
do pałacu N a y j a ś h i b y s z e g o  C e s a r z a ,  a ztąd do C an  
skiego-Sieła.

(z Gaze ty  H an d lo w ej . )

Dzis ia,  jako w dzień nayradośnieyszych  
narodzin J e g o  C e s a r s k i e y  Mośc i ,  po zaniesie
niu próśb do Pan,. Zastępów, 0 zdrowie,  długift 
lata 1 we wszystkiem powodzenie ulubionego M o 
n a r c h y , oraz po odśpiewaniu dziękczynnych mo
dłów z powodu ot rzymaney wiadomości o zwy-  
cięztwie , odniesionem przez woyska nasze nad 
nieprzyjacielem,  i zdobyciu orężem Rossyyskim 
miasta R u c h o w a , odbyło się w  tuteyszey s tolicy 
założenie gmachów Jnsty ta tu  Technologicznego,  w  
obecności P. Ministra finansów,  P.  Zarządzające
go Depar tamentem rękodzieł  i hand lu  w ew nę
t rznego, pod ktorego wiedzą będzie zostawał ten in
s ty tut ,  PP. Członków Kommissyi ,  k tórey N a yw y« 
z e  y poruczono wzniesienie tych gmachów,takoż w  
obecności wielu in nych  znakomitszych gości. Za
łożenie to odbywało  się sposobem nas tępującym; 
naprzód , odprawione było na mieyscu budowli  
zwyczayne nabożeńswo z poświęceniem w odą ;  
tuż potem P ro to je rey  L eyb  gwardyi  półku Sie- 
mienowskiego,  O. Sym eon , miał  do obecnych sto
sowną do okoliczności, krótką, lecz bardzo dobi-



tną m owę* W klórey w ykaza ł cel dobroczynny  
n o w o - w z n o s z ą c e g o  się zak ładu,  jakiego u nas j e
szcze  dotąd n i e b y ł o ,  a o<i k tórego  można się sp o 
d z i e w a ć  szczegó lnego  i znakomitego pożytku  dla k r a 
j o w e g o  p r z e m y s łu  rę kod z i e ln ic ze go  ; za ko ńcz y ł  zaś 
prośbą  tlo Opatrzności ,  D a w c z y n i  wsze lk ieg o  dobra,  
o b ło g o s ła w ie ń s t w o  dla t ego  zakładu;  p o t e m ,  po  
okropien iu  w o d ą  ś w ię co n ą  rn ie ysc ,  prztyznaczo-  
n y c b  na założenie ty ch  g m a c h ó w ,  o d b y w a ł o  się  
gamo za łożenie .  P i e r w s z y  k am ie ń  w ę g ie ln y  p o ł o 
żony  b y ł  przez J W . M i  nistra ; za jego p r z y k ł a 
d em  u c z y n i l i  toż samo inn i  takoż w s z y s c y ,  o b e 
c n i  U rz ęd ni c y -  Po  skończen iu  założenia ws zys cy ,  
k tór zy  się p rz y  tern zna ydowal i ,  zaproszeni  b y l i n a  
Śniadanie do p oko jó w  K o m m i s s y i .  Zaiste,  za łoże 
n ie  fun damentów tak d o br ocz yn ne go  z a k ła d u ,  ja
k i m  s p r a w ie d l i w i e  m o l e  s ię  Dazwać Insty tut T e c h 
n o lo g ic z n y  , mający za cel  nadawać  p rz yz w o i t e  i  

z vt ec zne  „k sz ta łcen ie  m łod z i eń co m  ze stanu k u 
p i e c k i e g o  i  m i e s k i e g o ,  k tó r z y  mają się p o ś w i ę 
c i ć  k ra j o w e m u  p r z e m y s ło w i  rę kod z ie ln iczemu ,  jest 
u rocz ys tośc ią ,  godną świę ta  dnia narodzin p ie c z o 
ł o w i t e j  o dobro s w o i c h  p o d d a n y c h  M o n a r c h y ;  
starającego się,  r ó w n ie  zap rowadzać  rzeeży  p o ż y 
teczne  w o j c z y ź n i e  naszey,  jak i zabezp i eczać  z e 
w n ą t r z  n i ewz rus zon ą  jey pomyś lność ,  m o cą  z w y -
c i cz k i e go  oręża swego .  (U; S . / ')•

 Podczas  ostatniego gr zm o tu ,p io ru n  u de rz y ł
tu vvSt;  P e t e r s b u r g u ,  g l u d z i ,  z k tó r y ch  ty lko
d w ó c h  i imarło.  (G.  S . / • ) .

 Dni a  22 czer wca ,  pr zy i echpf  tu,  z Udessy ,
k on su l  d u ń sk i  J la r i .  W y j e c h a l i :  dnia 22 c z e r w 
ca du M o s k w y ,  Senator J a ko w lew  ; dnia 2 0 ,  do 
D y n e b u r g a ,  d y re k t o r  Departamentu  ir.żnnierskie-  
go,  J en er a ł - in ż e n ie r ó w  O p p e n n a n . (G . S. P ) .

, C a rsk ie  -S ie fo  d n ia  2 4 c ze rw ca .
W c z o r a  , o pół  do c z w a r t e j  , * po łudnia ,  ra 

c z y ł  tu p o w r ó c i ć  J e g o  C e s a r s k a .  W y s o k o ś ć ,  N a 
stępca T r o n u ,  W i e l k i  X ią źę ,  A l e x a n d e r  N i k o -  
i \ j E W i c z ,  z Ber l ina .  J e g o  W y s o k o ś c i  t o w a r z y 
s z y l i :  J en er a ł - M a j o r  D Ie rd e r , R a d e  Stanu Ż u 
kowski, S z t a b s T v a pitan g w a r d y i  Ju rjew i.cz , Doktor  
M e d y c y n y  Po g ó rza ń sk i  i N a u c z y c ie l  Z y l.  ( R . I .)

S y m fe r o p o l d n ia  8 c zerw ca .
M óc n a burza z d eszczem,  która się zdarzy ła  

w  tuteyszem mieśc ie  5 i  6 t. m. obal i ła  stary dom  
gubernatorsk i ,  tak,  iż w i e l e  będzie  p ra cy  oczyśc ić  
i i l icę z tych gruzó w-  (G.  S . P .).

O d essa  d n ia  i 5 c ze rw c a .
(z G a z e ty  S a n k t p e t e r s b u r s k i e j ' ) ,

J W .  H r a b i a  M .  S. W o r o n c o w  o f ia r o w a ł  do 
Łuteyszey b ib l io tek i  publ iczney  znaczną  liczbę x ią -  
zek m i ę d z y  k tó re m i  osobl iwie odznacza się, b a r 
d z o ’ piękna  i zu pe łn a  e dy cya  E n c y k lo p e d y i , w j ę 
z y k u  f r a n c u z k im ,  z n a le lą ce m i  do me y ry s u n k a m i  t 
sz tychami ,  dzieła P a liso ta , p a m ię tn ik i  M ar sza lka  
J P il la r s a , życie Glista w a Adol fa (przez s lr c h e n -  
h o lca ), i w i e l e  i n n y c h  dzieł ,  na le żący ch  do h is t o / y i  
■wieku przesz łego.

— D U  zbic ia  f a ł s z y w y c h  pogłosek  , rozs ie
w a n y c h  w Odessie,  o zaraź l iwey  ch o ro b ie ,  Z w i e r z 
chność  inieyscowa poczytuje  sobie za obowiązek  
u w i a d o m i ć  mieszkańców,  iż do luteyszey  k w a r a n 
t a n n y  rzeczyw iś c i e  p rzywiez io ną  została zaraza 
zza gr an ic y ;  lecz, dlai zapobieżenia  jey szerzeniu się 
p o w z ię te  b y ł y  n iezwłocznie  nay pew nieysze i nay-  
ekutecznieys ze  ś r o d k i ,  przez  k t óre ,  dz ięki  Bogu,  
c h o r o b a  nie wyszła  z o b r ę b u  ludzi ,  k tó r z y  się do
ty k a l i  rzeczy zarażonych .

R zeczy ,  o k t ó r y c h  w ą t p i o n o ,  zostały spa lo
ne ; passażerowie  k w a r a n t a n n i  byi i  rozdz ie leni ;  
o k r ę t y  w p r o w a d z o n o  na r e y d ę  , aż by  k a żdy  z o- 
BÓbna od b y ł  ob se rw acyą ;  s ło wem ,  wszys tko,  cze
go w y m a g a  ścisłość p r a w i d e ł  k w a r a n t a n n y ,  zosta
ło  z u p e ł n i e  i z na leży tą  czynnością wykonariem.  
S z y p r o w i e  i m a y l k o w i o ,  tudzież p a s a ż e r o w i e  i 
pozosta li  w porc ie  robo tn icy ,  z n a j d u j ą  się d o t y c h 
czas w  z u p e łn e m  zd rowiu .

Jeżel i  pokazanie się zarazy w  kwarantannie

za t rw aża  kogok olwiek ,  t edy pow in ien  tak i  za 
s t an owi ć  się, ze w s z y s tk ie  k w a r a n t a n n y  w tym je 
dy n ie  celu  są us tanowiane ,  izby w s t r z y m y w a ć  za 
razę  u s ieb ie  i nie dopuszczać  jey do gr an i c  p a ń 
stw a.

W  samem mieście tu teyszem , nie ty j ko  w 
po m y ś ln y m  wszystko jest s tanie,  lecz, podług  nay-  
d o k ła d n ie y s z y c h  zapew nie ń ,  bardzo  jest mało cho-  
r o b  z w y c z a j n y c h .  W  Bessarab ii  r ó w n ie ż  w z u p e ł 
nie pomyślnym Stanie zd ro wia  zostają mieszkańcy.  
Nie  dawno,  Ula w zpiocnienia będąoey ju '  linii k w a -  
r a n t a n n o w e y  nad l ’r u te m  i Dunajem,  zaciągnięta zo
stała druga  nad  Dn ie s t re m ,  ściśle p o d łu g  us taw kw a -  
ra i t i auuo  w ych .

K r ó l e s t w o  P o t . s k t e .
TT a r s z ń w n  d n ia  12 liped .

{* G a r e ty  a razaw ik iey).
R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a  m i a n o w a 

ła M a r s z a łk a m i  bey rn ików,  vv Po  w iecie K a z i m i e r 
skim : H r .  Jana  Jezie rsk ieg o ^  Dziedzica D ó b r  G r a 
bow a. W  Powiec ie  T j  koc ińsk im:  P a n a  A nton iego  
lJ o r fj  Dziedzica D óbr  D obkr, tudz ież M ar sz a łk i e m  
Z g ro m ad zen ia  Gtn inn egb  Mias ta  P łocka-. P .  J a n a  
h  u Ali f i , k i  eg  o, Professo ra  tamteyszey  Szkoły  W o 
je w ó d z k i e j .

(z K o r re s p o n d u n ta  W a r s z a w s k ie g o . )

Pr ze rzadz a  się coraz  i lość o s ó b , ży jąc ych  
za panowania  K r ó l a  S tan is ł aw a Augusta .  Doszła  
tu  wiadomość ,  ze w do b ra c h  s w y c h  na U k ra in ie ,  
r ozs ta ł  się z tym św ia tem  ś. p.  P i o l r  F r a n c is z e k  
J l i s L i a  P o to ck i, n iegdyś  Sta ros ta  Szczerzecki ,  Szef  
pó lk u  ygo p i e c h o t y  w oy sk  k o r o n n y c h ,  Po- e ł  na 
s ey m  cz te role tn i , ,od  k tó re go  b y ł  w y s ł a n y  do P o r 
ty Ot lom anskie y ;  jako Poseł  p e łn om ocny  (było to 
pose ls two ostatnie  od Polsk i  do T u rc y i ) .  K a w a l e r  
o r d e r u  Or ła  b ia łego  i ś. S tan is ława ; n akoni ec  
Marsza łek  G u b e r n i i  K i j o w s k i e j .  Z y ł  bli»ko lał 80.

JVV. O r d y n a t  H r a b i a  Z a m o y s k i  w r ó c i ł  
do W a r s z a w y .

—  J VV| H r a b i a  P la te r , S e n a t o r  K a sz te la n ,  
R a d c a  S i t n u ,  w y j e c h a ł  do Gdańska .

—  Dnia one gd ays zeg o  w y je c h a ł  z łąd  do M a -  
r y e u b a d  J e n e r a ł  B ib iko w .

A  U S T R Y A.
P P iedeń  d n ia  25 c ze rw c a .

_  ( i  Gazety Sank tpetersbursk iey) .
W ,  T r a n s y l w a n i i  n a j s t a r s i  ludz ie  nie  mogą  

p r z y p o m n i e ć  sobie tak iego lata , jak te ra źn i ey-  
eze. W s z y s t k i e  w od y w B annac i e  wys z ły  ze 
s w o ic h  brzegów.  R z e k a  T e y ssa ,  dn ia  4 Czerwca,  
pod n io s ła  się do  n i ezm ie rne j '  w y s o k o ś c i ,  a dn ia  
7, 8 i 9, gó ry  b y ł y  p o k r y t e  śnieg iem,  jakby  p o 
śród zimy.  Czas w i l g o t n y  i z imny , k tó ry  t r w a ł  
t a k  d ług o  z tey s t rony  A lp ,  by ł  p rzyczyną ,  że w  
c z e t w c u ,  w wyższych  n a w e t  W ł o s z e c h ,  nas tało 
z imno,  z tą ty lko  różnicą;  iż tam z up e łn ie  deszczów 
nie by ło .  T e n  czas z im ny  osobl iwie  mia ł  szkodl i 
w y  w p ł y w  na j ed w abn ik i :  w T r y e ś c ie  zaś z r zą 
d z i ł  szkodę innego rodzaju.  W i a d o m o ,  że jed
w a b n i k i ,  w porze  z im ney  , jedzą da leko  więcey;  
to w ię c  sanjo b y ł o  przyczyną ,  że l iście m o r w o w e  
z ro b i ło  się we  t roje droższem,  i wiele  m ie s z k a ń 
có w  ; s t rac iwszy  nadzieję o t r zym ani a  jak ie ykol -  
w i e k  z j edwab iu  korzyści ,  poniszczyło ro b a c z k i ,  
i  sprzeda l i  swoje l iście.

P r a g a  C zeska  26  c ze rw c a .
( t  G a ie ty  W arsaaw »kiey).

D n ia  i 4 b. m- zakończył  się t r w a ją c y  od dni a  
8 b. m. p i e r w s z y  s tu le tn i  ob chód  k a n o n iz a c j i  ś. 
J a n a  N e p o m u c e n a , a to z r ó w n ą  świetnośc ią ,  z j a 
k ą  by ł  rozpoczę ty.  Codziennie c iągnę ły  pi zez m ia 
sto do g ro b u  tego świętego t ł u m a m i  proces sye  z 
b l iższych  i dal szych  ob wo dów Czech ,  śpiewając  na
bożne pieśni .  T a k ż e  i uc zni ow ie  z P r a g i  odbyl i  
p o d o b n ą  processyą ,  pod  prze  w odnic t  w m i  sw y c h  
P ro f e s s o r ó w .  W  d ni u  zakończenia obchodu , p r o 
cessye l icznieysze jeszcze by ł y ,  niż p ie rwsze.  Znayr- 
d ow a ło  się na n ic h  6 B i s k u p ó w ,  7 P r a ł a t ó w  k r a 
jo w y c h  i t .  d.  Ciało P a t r o n a  k r a j u  w k r y s z t a ł o w e j



łganie n iesione był<> w c i ąga  procsssy i  na dr ze -  
tońan przez K a n o n i k ó w  M e t r o p o l i t a l n y c h ;  B i s k u 
pów, P r a ł a t ó w ,  D e p u t o w a n y c h  od S ianów i Człon 
ków U n i w e r s y t e t u .  W i e c z o r e m  ó iwiecono miasto.

P K U S S Y.
B e r l in  d n iu  2 () c zerw ca .
(a Gazety Sankipetersburskiny.)

P o d ł u g  Ostatnich w iadomości  z h r a b s t w a  Głac-
kiego  , w y le w  wód zrządzi ł  i t am wie lk ie  spu-
•loszeuie.  G ł ó w n e  d rom  z L a n d c k u  do G laca  i * “ , ,
Itme drtigi częśc ią  ca łk ie m  są zepsute-, częścią  lak u-
Szkodzone, że, dis swey n a p r a w y ,  po t rzebują  d ł u 
giego czasu i bardzo  w ie lk ic h  wy da tk ów.  Szczę
ściem, ze vv fa lach /g in ę ło  ty lko  d w ó c h  ludzi. Lec*  
ka to , j-t dom ow  zostało rozw a lo nych ,  a więcey ,  
jak 5ti uszkodzonych.  S t r a t*  w bydle ,  sprzę tach,  
zbożu, p łodach ,  i t. d. jest niezl iczona.

B e r l in  d n ia  4  lip ca . f
(* Gazety W «tr»*aw§kiey.)

J e n e r a ł  jażtiy i dowóJzca  6 '̂> kor pusu  woy-  
8ka, H r a b i a  Z ie le ń ,  o t r zym a ł  naywyźsze po zw o
lenie noszenia o r d e i u  ś. A l e x a n d r a  N ew sk iego ,  
Którym go N. C E S A R Z  J m ć  Rossyyski  zaszczycił .

—- W' s am ym K w id z y ń sk im  obwodzie  w  cza
sie o s t a t n i e j  pow odzi  i b u r z y  obl iczono nas t ęp u 
jące szkody; domów zniszczało 3p8, s tayni  i b 5, ko
ni utonę ło  too,  -wołów i k r ó w  4 6 i , owiec  i Świn 
Goio.  M a g d e b u r s k i c h  morgów ziemi 2,547 zosta
ło tak uszkodzonych , iż Stracona wszelka nadzteja,  
k łęby  ją k iedy n a w e t  do czegoko lwiek  użyć  rno- 
Zua. O pr óc z  tego 8.538 morgów ziemi  za ledwie  
da się w lat  t rzy  u p ra w ia ć .  W  obwodzie  G d a ń 
sk im  zalała także vvoda 16 m d  k w a d r a t o w y c h  
ziemi.  Zniszczyła 3 i 2 m ie sź ka ln yc h  domów  i 10Ś 
stajeń.  Zginę ło  i ,5i 3 koni  , 2,559 w oł ó w  , i , 926 
św iń  i owiec .  W  obwodzie  G u m b i ń s k i m  w oda  
zajęta 12 rriil k w a d r a t o w y c h  ziemi.  Zniszczyła d o 
m ó w  253 , i 66 8t»yni.  Za t opi ła  669 k o n i ,  2 0 1 9  
sz tuk byd ła  ro g a te g o ,  2,4oo o w i e c ,  idb6g5 w ie 
p r z ó w  i św iń .  W s z e lk ie  zas iewy zniszczonej m o 
s ty p o r w a n e  ; woda  n iezm ie rn ie  zwolna  opada.  
VV w ie ld  jeszcze m i e j s c a c h  st«-i ns k i lk a  stóp.  Z e 
b r a n e  w  tey mierze  na p o r a to w a n ie  nieszczęśl i
w y c h  s k ł a d k i ,  w yn o s i ły  z k o ń c e m  zeszłego m ie 
s iąca 90,239 ta la r ów .

(z Korrespóndenta Warszawskiego).
K  ról  J mść.zapobiegając szkodli  w y m  sk u tk o m ,  

j ak ich  o b aw ia ć  się m o ż n a \ p o d  względem pełnie-  
hia s łu żby  w oy sk o w ey  } * często spos trzegać się 
dającego  uż yw ani a  o k u la rów  przez mło dyc h  l u 
dzi , r aczył  po s ta nowi ć  rozkazem g a b in e to w y m  z 
dnia G z. m.j i i  t acy  ludzie,  jeśli przez K o m m is -  
Sye D e p a r t a m e n t o w e  uznani  zostal i  za zda tny ch  
do s łużby,  po mi mo  k r ó t k ie go  swego w zro ku ,  mają 
b y d ź  oddani  do w o j s k a  i w d r u g i m  szeregu u m i e 
s z c z e n i , o czein M i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z 
n y c h  i w oy n y  u w ia do m i ły  władze p r o w i n c j o n a l 
ne,  tsk w'oyskowej jako tez c y w i l n e .

P r z y b y ł  tu H ra b ia  F r e d r o ,  M a r s z a ł e k  d w o 
r u  K r ó l e w s t w a  Polskiego;

F  B  A N C Y A .

P a r y i  d n ia  26  czerw ca .
(i Gazety Waraiawskiejr).

Ś ł y c h ą ć  ciągle,  iź M o n a r c h a  nasz przeds ię -  
t reź.n ie  w s ie rp n iu '  r. b. podróż  do N o r m s n d y i .

Dzierinik P o s ła n ie c  I z b  um ie śc i ł  na s tę pu -  
jący  a r t y k u ł :  ;,Oświadczenia  i i r a l o e g o  A b e r d e e n
'v Izbie wyźszey angie lskiey ,  t yczy ły  Się g ł ó w n y c h  
p u n k t ó w  s tosunków d y p l o m a t y c z n y c h  W i e l k i e y  
B r y t a n i i .  M a r g r a b i ą  C la n r ic a rd e , zięć K a r m in - 
g a  , żąda ł  od H r a b i e g o  objaśnień,  wzg lędem  P o r 
tug a l i i  i t r a k t a t u  z du ia  6 l ipca.  Uwa/.anoj  iż o b 
jaśnienia te śc iąga ły się n sy  więcey  do P o r t u g a 
l i .  H r a b i a  A b e r d e e n  o świadczył ,  iż ścisła n e u 
t r a ln oś ć  jest sys tematen i  Angli i  podczas zabu rzeń  
' v Po r t u g a l i i .  Z a p rz e cz a  M i n i s t e r ,  j akoby plan 
°źenien ia  D o n n y  M a r y i  z D o n  M ig u e le m  pocho
dzi ł  od Ang l i i ;  został  on owszem odda w na u ło 
żony przez  dom B r a g a n c k i , a gab ine t  ałigitdski

zos tawia  Cesarzowi  Brezy t iysk ie tnu  zupe ł ną  w o L
ność, zajęcia się losem swey córk i .  Nie tak  w y 
raźnie  powi edz i a ł  M i n i s t e r  o t ra k ta c ie  z dn ia  6 
l ipca;  ośw iadczył  ty lko ;  iż. Angl ia  s ta rać  się b ę 
dzie w i e r n i e  d op e łn ić  w a r u n k ó w  jego. i wsze ik ie -  
mi  ś ro d k am i  u t r z y m a ć  r ó w n o w a g ę  e u r o p e j s k ą .  
M o w a  X ię c i a  W e llin g to n a  w  ley  mierze  zdaje 
i iam się do kł a d n ie j s z ą .  Są to os ta tnie  ob jaśn ia 
nia na tegoroczr ićm posiedzeniu P a r l a m e n t u .  M o -  
żnaby  powiedz ieć ,  iż nadanie  swobód K a t o l i k o m  
p r z y w i o d ł o  wszys tk ie  inne  interessa  do mi lczenia. -’

— D n ia  2g —
Lis t  z T a lo n u  pod du iem 22 c z e r w c a  w y r a 

ża: „ W c z o r a  o godz in ie  4 tey po  p o ł u d n i u  w y 
siad ł  tu Ma rs za łe k  M a iso n  w to w a rz y s tw ie  jene 
r a ła  majora  D u r r ie u , P ó ł k o w n i k a  F u b v ie r , k i l k u  
adj i i tantów i cud z o z ie m có w ,  przy j ac ió ł  G r e k ó w ;  
został  p o w i t a n y  18 w y s t r z a ła m i  dz ia ł owem u Uo« 
żeSzła się tu pogłoska ,  i !  P ó ł k o w u i k  F a b o ie r  <v~ 
t r z y m a  w k r ó t c e  s top ień  jenerała majora,  i  ob eym ie  
do w ód z tw o  nad pozos tałem , i/v M o r e i  w o y s k i e m  
nastern.  M a r s z a ł e k  M a iso n  daje dziś ucztę dla of 
f ice rów , b ę d ą c y c h  na o k r ę t a c h  w po rc ie  t u le y -  
Szym, i w k r ó t c e  uda  się do P a r y  za . ”  1

L o n d y ń s k a  gaze ta  G oniec  namienia  : iż vr 
dz ić j sch  ca ley  angie l sk iey  m a r y n a r k i ,  nie w y d a 
r z y ł  się nigdy żaden czyn tak św ie tn y  , k t ó r y b y  się 
m ó g ł  ró w n a ć  z w iad omą  w a l k ą  Rossyyskiego  18- 
dzia łowego b r y g u  ź dw om a l inio wemi  o k rę ta m i .

Y'V T a lo n ie  spodz iewają  się p r z y b y c i a  P a n a  
de la  I Ire to n n ie re .  O k r ę t  P ro v e n c e  , mia ł  ztacn- 
tąd  du ia  24 b. m. p o p ł y n ą ć  p r z e c i w  A lg ie r o w i,

(z Korrespondenta  Warszawskiego.) 
W ia d o m o śc i ,  odebrane  z A l e x a n d r y i ,  c h w a l ą  

I b r a h i m a  Baszę dla w ie lu  ważnych  zmian ,  j ak ie  
z apr ow adz i ł  w wewflę t rzney  adrnin is t r scy i .  P o m i ę 
dzy  innemi  przy ją ł  bardzo  ko rzys tn ą  zasadę, d la  
Eu ro p ey sk ie g o  s tanu  h a n d lo w eg o ,  s tanowiąc ,  a b y  
wszys tk ie  przynależna  su m m y ,  na oznaczonym t e r 
min ie  b y ł y  w y p ł a c a n e :  daw n ie y  wierzyc ie le  nie 
mie l i  żadnego ś r o d k a  zn iewolen ia  m u z u ł m a n ó w ;  
d łu ż n ik ó w ,  do w y p ł a t y ,  a sami  musiel i  re g u l a r n i e  
płac ić .

W  w ie lu  d e p a r t a m e n t a c h  bi i rza  p o czyn i ła  
wie le  szkody.

M e s s n g e r  des C h a m b res . donosząc o zaśz łey 
•walce pod L a r o c h e , na zachodn im brzegu  Afryki ;  
po m  ędzy a u s t ry a c k ą  a m a r o k a ń s k ą  i lo ty l lą ,  um ie 
śc ił  list a i is t ryackiego of f icers ,  w k tó r y m  przy  k o ń 
cu  czy tamy : j ,gdy w y p r a w a  dopię ła  swojego ce lu,  
p rzez  zniszczenie o k r ę t ó w  m a r o k a ń s k i c h  w p o r 
c ie  La ra ćhe ,  nasza mała osada (która  była na b r z e 
gach),  odp ar ł szy  A r a b ó w ,  cofnę ła  się na o k r ę ty .  
S t r a ta  nasza sk łada  się z 22 zab i ty ch  i 20 r a n i o 
nych .  O k r ę t y  jednak nasze, lubo  prze* t rz y  go
dz iny wciąż w ys ta w io ne  b y ł y  na ogień z n i e p r z y 
jac ie l sk ich  b a t e r y y ,  b y n a y m n i e y  nie zostały U-
szkodzone.  , , , ,

Xią żę  D o ł h o r u k i  u m a r ł  otiPgday w  fcwoitn 
do m u w ieys ki m  w Cou/dAoie , p a r a l i ż e m  p o w t ó r 
nie tkn ię ty .  D n ie m  w p rz ó d y  p r z y b y ł  syn jego z 
l lośsyi .  Ną  wniosek Cesarsko-Rossyyskiego  Pos ła  
opieczę towano wszys tko,  co ty l k o  n ieboszczyk  po
zostawi ł ;  _ .

B o l i w a r  ma p r z y  sobie syna I t u r b t d a  1 ob ić-  
ciije mli, jak mówią ,  ze swey s t r ony  pomo c,  do od
zyskania t r o n u  m e x y ka ns ki ego ,  a ty m  czasem k o n 
gres  tnexykai iski  zapewnia  w s p ó łz a w o d n ik o w i  B o 
li w a r a , j e ne ra ło wi  Santander ,  rzec zpospol i tą  i i 5,ooO 
f r ;  pensyi .  __________ .

A n g l i a ;
L o n d y n  d n ia  26  c ze rw c a .

(z Gaze ty  W arszawskiey) .  , .
W s z y s c y  M in i s t ro w ie  byl i  onegday  ha w i e l 

k i m  i w s p a n ia ły m  obiedzie,  da ny m  przeź  D y r e 
k t o r ó w  K o m p a n i i  W sć h o d n io - I n d y y s k ie y ,  p r z e d  
w y jazdem H r a b i e g o  D a lh o u s e , k t ó r y  ma obj ąć  
d o w ód z tw o wo yska  w Bei igalu.  Nazaju t rz  zas znay- 
dowal i  się n a u c z c i e ,  k tó r ą  dali  Z a c h o d m o - I u d y y -  
scv k u p c y  i wła śc ic ie le  p la n ta c y y  dla M a r g r a b i e 
go C handos, obranego  Pre zese m  to w arzy s t w a  h a n -



dlnwego Zachodnio - lmiyysK.iet teraa
interessa osadnicze nie nay lep ie ,  idą, spodziewać 
się jednak wypada,  iż pod sterem takiego P re ze 
sa inną posiać wezmą. Xiążę W ellin g to n  oświad
czył t>kże, iż towarzystwo nie mogło uczynić l e p 
szego w yboru.

I z b a  N i  i s  za.  Dnia 22 b. m. powstał  
mówca If by i rzekł :— „Z,mim Izba przystąpi  do 
t "  yczsynych swoich zatrudnień,  życzę, aby Ą\sró- 
ciła uwagę na zaszły przypadek, k ióry naydolkl i-  
wiey gwałc i  nasze przywileje.  Niedawno prze
szedł w tey I z b ' 8 bil, tyczący się pr» wa, oznacza
jącego czas roboty dla dzieci w fabrykac h  b aw e ł 
nianych.  Bil ten poszedł zwyczayną drogą do I z 
by  W  yższey; jak. się dowiaduję,  zrobiono w nim 
popra w kę  , przez co koniecznie winien był  bydź 
odesłanym na powrót  tn t ry  do rozw agi. T y m c z a 
sem słychać,  iz rnimo tę poprajvkf,  Bi l odesłany 
został do Kom nm sy i , i  o irzj  mał  potwierdzenie K r ó 
lewskie,  niebędąc wprzód odesłanym do Izby  Nil* 
szey, jak tego wymagają zwyczaje Par lamentone .  
W  podobnem położeniu uważam za naylepszy śro
d e k ,  aby Izba natychmias t mianowała Komuiis- 
syą , k tóraby z Dzienników I-.by Wyżs/.ey p rze
konała się , jak ta rzecz po-zła. Skoro będziemy 
wiedzieli  jey stan , natenczas obmyśl,emy środki,  
potrzebne do utrzymania nienaruszalności przyw i
lejów Izby.  ” — Na wniosek Pana /Jerries, izba  
mianowała  Ko tnmissyą , która udsła się do Izby 
Parów,  i prze j rzawszy  dzienniki przekonała się, 
iż wszystko tsk było, jak mówca doniósł. Posta
nowiła zatem Izba rozmówić się z Lordami ,  w ce
lu  powzięcia bliższych szczegółów tego zdarzenia.  
W y s ł a n y  1. tern zleceniem Pan G ra n t,  przyniósł  
odpowiedź L ordów ,  iz życzona narada odbyć się 
może natychmiast .  W y p a d k ie m  jey było, j i k  mó
w i ł  Pan B e rr ie s ,  iż Margrabia  B ansdow n  zape
wni ł  w imieniu Izby W y ż s ze y ,  że ta chce c i ą 
gle zostawać w naylepszera porozumienia z Izbą 
Niższą: iz żałuje mocno, że przez omyłkę  nie ode
słano do tey Izby bilu , w  k tórym Izba Wyższa 
dodała tylko dwa wyrazy (to include), lubo L o r 
dowie rozkazali to zrobić; zresz t ą  spodziewa się, 
iż Izba Niższa tein of jaśnieniem Lord ów  będzie 
zaspokojona. Jakoż Izba przyjęła za dostateczne 
powyższe objaśnienie, a razem i nowy bil wnie
siony przez Pana JJerries, przez k tóry  rzecz-ma 
p o pra w ka  ogłoszoną została za zupełnie zgodną z 
p ra w em .  Bil  ten przyjęty by ł  z zachowaniem 
wszelkich formalności ,  trzy razy raz po raz od
czytany,  i pas tępnie odesłany do Izby Wyższey.

—  D n ia  2y  —

H r a b i a  B io m tie r n a ,  Poseł szwedzki przy 
dworze  naszym,  miał  onegday naradę  z Hrabią  
A b erd e en  w Wjdziale spraw zagranicznych,  a po
tem z Xiążęciem W ellin g to n em , z k tó rym  także 
naradzał się Xiążę  D s tc  h a zy  , Poseł  aus t ryaęki  
po przybyciu gońca z W ied n ia .

Zapowied/.idno juz kilka bi lów na przyszły 
P a r l am e n t ,  jakoto : względem rozpoznania stanu i  
wartości  wszystkich własności koronnych,  wzglę
dem oddawania t rupów ludzkichdoanatomii ,  wzglę
dem postępowania w sądach cyw ilnych  i t. d.

—  D n ia  28  —  1

Pan S tra tfo rd  C ann ing  p r zy b y ł  z rodziną 
swoją do tuteyszey stolicy.

Odebrano tu wiadomość o zwycięzt wie, od- 
niesionem przez woyska rossyyskie pod Szum ią,

Tuteyszs gazeta Goniec pisze: „Można po
czytać za dowód, ile Porta chce sprzyjać tak Frars- 
cyi  jakotel  Anglii ,  iż używa całego swego w p ły 
w u  u Deja algierskiego,  aby go skłonić do zezwo
lenia na wszelk.s zadosyc uczynienie dla Franpyi ,  
jakiego ona żąda.”

Gazety tu te jsze  ogłosiły? między innemi,  zło- 
Sonemi Pa r lamentowi  pismami,  listy Don M ig u e la

Eisane z /W iednia  do Króla  J m c i  angielskiego i 
esarza Jmci Brezyljyskiego.

(s Korresj»ondenta Warszawskiego.)
W  D urh am  wynaleziono rękop?jm Starego 

Testamentu ,  k tó r y  ma mieć i , 5o o l a t  (?). Przez 800

lat by ł  w posiadaniu p sw ney  rodziny żydowski#!? 
i  napisany jest bardzo ozdobnie i wyraźnie.

Od dzisieyszego dnia miewamy częste deszcze W' 
weczy obawę , względem nieurodzajów tegoroci '  
nych.

W  czasie 127 lat od r. 1688 do i 8 i 5 odpra'  
wi ła Anglia 65 wojen, i użyła na to sumrn następ#' 

j ą c y c h :  wojna z roku 1688 kosztowała 9 0 0 , 0 0 0 , 0 0 #  

f ranków:  w-yna o sukcessyą  i , 5 6 2 , 5 o o , o o o  f r a O }  
w y  na hiszpańska  1,362,Fioo.ooo fr.  ; siedm iolt' 
Im a  2 , 8 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  f r . ;  a m e ry ka ń ska  3 , 4q o ,o o o ,o O O  
fr .  5 rew o lu cy jn a  11,600,000,000 fr .  ;  z N apoleo
nem  2 8 . 9 7 0 , 0 0 0 , 0 0 0  f r . ; w ogóle więc pięćdzie- \ 
sią t bibitionów sześćset milionów  f ranków.  W y -  
prowadzono do tego sztuk b m n i  3,227,715, a z tych 
sprzymierzeni  dostali 2, i43.6ź5 i  80,000 beczek 
prochu.

W ł o c h y .
R z y m  dn ia  i 5 czerw ca •

(s G»r.ety Wartzawaiiey.)
K ró lowa Sardyriska wdowa odwiedziła WCZO' 

r a y  Jego Świątobliwość.
Słychać  , iź w Irnola  zaszły roz ruchy : po

spólstwo miało powybi jać  okna w pałacu arcy- 
b i sk u p im ,  i wszystkie sprzęty w pokojach zni
szczyć. Wiadomość tę miał przywieźć goniec w y 
s łany z B ononii.

Gazeta tuteysza, D iario  d i R o m a , donosi z l i 
stów z A n kę n y ,  iż między Grekami a Turk ami  
ma bydź zawar ty  ruzeyui na dwa miesiące.

N Od g ra n ic  W ło sk ich  tg  czerw ca .
Ki lkak ro tne ,  publicznie w jk o u an e  doświad

czenia w F lo r e n c y i , s twierdziły  użyteczność u- 
b ioru  niepalnego z amiantu , wynalazku P .  A l -  
d in t ; za pomocą którego i  tarczy z plecionki 
metalowey, wynalazku P. D avy, na okrycie twarzy,  
śmiało można w pożarach wystawiać się wśród 
płomieni  na działanie naymocnieyszego gorąca.  Do
świadczenia te, wykonane zostały w obecności 
Wie lk iego X 'ęc i a  Toskańskiego i w ła d z ,  tudzież 
członków akademii i t. d. Służba ogni wa, uzbro
jona takiemi aparatami , w y t rw a ła  przez czas do
syć długi,  wśród płomieni obszernych stogów drze
wa : wy kuny wala t a n  różne i oiioty , podnosiła 
wielkie^ c iężaty i l. d. Obecni lekarze n*ymniey- 
szcy zmiany nie postrzegli w pulsie tych  ludzi, gdy 
znowu wyszli z ognia. Jeden z robotników wziął  
kos/, ogniotrwały  ; w którym siedziało jego ośmio
letnie dziecię. In n y  mó»ł podobnież c / łowieka  
ohwarowauego ogniot rwałą plecionką.  Inni  znowu, 
włożywszy ua ręce podwóyne rękawice  amisnto- 
we , brali  niecni rozpalone żelazo. In n i  nawet  u- 
zbroiwszy głowę w zmiank ow anem przyrządzeniem, 
kładli  ją w płomienie.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  t 5 czerw ca  

(z G a ie ty  W a r i z a w tk i a f )*
Dowódca gw ard yi  przyboczney Xiązę  A la -  

gon  i Pan  M o n ta n ęg re  , b y ły  Konsu l  Jene ra lny  
we F lorencyi, są teraz w wielkich  łaskach u Kró la  
Jnrci.  By ły  ulubieniec,  Don U g a rte , k tóry  w miey- 
8cu swego wygnania, w B u itra g o , słyszał o tem, i 
chcia ł pocztą tu p rzybyć ,  ot rzymał rozkaz ,  aby 
mieszkał w odległości i 5 mil  od slojicy i le tn ich  
zamków królewskich.  1

Pracują  nad w y p r a w ą ,  ale jeszcze niewiado
mo, dokąd on i jest przeznaczona. v

W  Md om » , że prze i k i lku  miesiącami, J e n e 
ra ł  D o n g a , Jeneralny Kap i t an  W a len c y i,  p rz y
by ł  do M a d r y tu ,  dla podania rządowi  projektu,  
aby,  za pomocą szczególnie na to użytych statków,  
wzbran iać  handlu  uk ra dkow ego ,  k tóry na hisz
pańsk ich brzegach morza Śródziemnego doszedł 
do bardzo wysokiego stopnia. Minister  skarbu przy
jął ten projekt  , a urządzony w tym celu korpus  
ce lnych żołnierzy sch wyta ł  niedawno kontrabandę,  
k t ó r ą  szacują przeszło 8 mi lionów realów.

DO DATEK
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f P i l n o  d n ia  $  L ip c a  v. s. i& 2y rohu .

N x e m c Y- W iadom ości z G r e c ji  i T u r c ji .
Od brzegdiv M en u  dnia 5o czerwca.

Hrabia  G /iin n e , Poseł Niderlandzki  przy (z Korrespondenta Warstawskiego.)
Dworze Saskim . mając dnia 22 b. m. w P iln itz  K u r y e r  Smymeńsk :  pisze z Alexaodryi  pod
pr yw a tne  posłuchanie u Kró la  Jmci  Saskiego, po- d. l 5 maja co następuje:  wst rzymano wypra w ę 
dał  mu insignia Belgickiego orderu  Lwa,  imieniem która miała,  odejść  z Ka iru  dó Azyi , z powodu,  
M  ooarchy sw eg o , a potem b y ł  na obiedzie u te- i«  ju2 nie mogła ślanąć W swym- c/asie na wido» 
goż Króla  (z G. W .)  wni  woyay. Sułtan wezwał  Vice -Króla  Egipskie*

— ------------ g o ,  o ptenięzne wsparc ie wgo towize ie ,  w ilości
(z Korrespoadenta Warszawskiego). (jak słychać) 1,000,000 ciężkich plastrów hiszpsii-

Korrespondet  Norymberski donosi Z l ipska sfcieh. Wszystkie wydziały adminis tracyyne w 
pod d. 22 czerwca co następuje:  Mówię,  że część Ka irze  zostały na nowo urządzone. Aby w rachua-  
tuteyszego zamku zniesioną zostanie i na tern rnioy- kowości zachować jak aaywiększą  dokładność,  za- 
Bcu wybuduję nowy wiels i  kościół ,  odpowiedni prowadzono xięgi podwóynego rachunku.  W i e l u  
ula pomnażającey się coraz bardziey gminy kato- młodych urzędników uczyło się tych czynności od 
l iokiey. Zimne powiet rze w  czasie kwi tnienia  £y. eu ropej sk ic h  buchha l terów.  Nie wielka ilość, 

' t a  w zaohodniey Saxo/iii i w okolicach nizszey zboża pozostała na składach z przeszłego roku,  p ize- 
Sil i  len miało skutek,  ze wiele kłosów jest nie znaczoną jest częścią do Konstantynopola,  częścią 
p lennych,  a nawet  zupełnie czczych. Ztąd nie- na krajową potrzebę.  W  tute jszym porcie jest 
k tórzy gospodarze wnoszą, że zbiory żyta, po mi- jeszcze 120 s tatków nie zatrudnionych; powszechne 
ma obfitości co do dźbła, o czwartą część będą spadnięcie cen zboża,  przeszkadza wszelkiemu 
mnieysze, niż w roku zeszłym. Lecz natomiast sia- przedsięwzięciu. F ran cu zk i  bryg wojenny La  Fió- 
na wszędzie hędą większe jak zwykle zapasy. Sło- che, przybył  tu  z Syryi  i popłynął  do Nawarynu.  
my  nie będzie tnkże brakowało,  a zapewne i psze- Ponieważ w Syryi  pokazała się zaraza, więc wszy- 
nica urodzi. Ślimaki i gąsienice, pomimo roztro-  stkie statki przybywające z tamtych okolic i z C y -  
pnych środków użytych na zgładzenie ich  ze stro- pru ,  muszą odbywać piętnasto.iniową kwarantannę,  
ny  zwierzchności i właścicieli  ogrodó w,  zrządzi- Francuzk i  jeuerałny Konsu l  P. Drovet ti  , oczeku- 
ł y  w Sax<mii po polach i sadach nie małe szkody, je tylko przybycia swojego zastępcy Mi m a u t , co 

 —  gdy nastąpi , uda się niezwłocznie do Francyi .
K a rlsru h e  28 czerw ca. . __________

Francnzkie pisma don io s ły , l e  marszałek 
Macdonald zachorował  niebezpiecznie w Badeu, R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
gdy tym czasem on się tam wcale nie znayduje. (z Gazety VVarszawskiey).
M a  w prawdzie to miasto teraz wiele gości,  je- Nie tylko P u łtu s k  i jego okoitce doznały dnia
dnakowoż jeszcze nie wszystkie mieszkania są za- 3o z. m. o k ro p n e j  klęski,  są i z innych tnieysc po 
jęte. Z cudzoziemców naywięcey jest dotąd An -  dobne doniesienia; umieszczamy jedno z nich pizy-  
gl ików.  Lecz po naywiększey części nie przyby- słane z W yszko w a . W  dniu 3o czerwca o godzinie 
Wają tu oni, tak dla poratowania zdrowia,  jako ra» 7 wieczorem przyszła zza B u g u  gwałtowna burza 
czey dla zabawienia niejakiego czasu w przyje- czyli wiet rzna t rąba z gradem wielkości kurzego 
tuaey  okolicy. j aia , zaymowała szerokości pół mili pomiędzy

B ra ń szc zyk iem  i R jb ień k ien r ,  szła przez T u rzy n  
T  o h c y a.  i  W y szk ó w , wyrwa ła  z korzeniami najstarsze drze*

O d granic tureckich  20 czerwca. wa, do kilkuset sztuk ogromnych lip i drzew owo-
(1 Gasety Warsiawskiey.). cowych w folwarku JJjyszkowie  przewróci ła,  okna

Goniec W s c h o d n i , k tó ry  wychodzi ł  w P a - wszystkie w yb i ł a ,  a dachówka z domu fołwarcz-  
t r a s , teraz po przerwie przeszło d wumiesięczney nego latała w powiet rzu jak małe ptaszki. W tey  
wychodzi  od dnia i g  maja w E ginie  , a P szczo ła  chwili ,  gdy ta burza nadeszła,  popłynęła t r a t e w  
G recka , wychodząca w języku Francuzkim w Egi*  drzewa pod W yszko w em , na niey było 4 ludzi; W 
nie  u#tała. okamgnieniu  rozerwała na cząstki drzewo, a ludzie

Pan D aw kins  , Minister  Rezydent  ApgieJski będący na niey utracili  życie. Grad len nądzwy- 
przy rządzie Greckim , popłynął  dnia 21 majs na czayuy zniszczył zboża i leżał nazajutrz do południa 
fregacie B londe  do M ilo , dla pomówienia z Pa- wysoko do ćwierć  łokcia.  Cała burza udała się ku 
nem R obertem  G ordonem , Postem Angielskim, P u łtu sko w i  przezlasy,  która tak położyła, jak zbo- 
k tóry ,  j»k słychać , miał  przybyć do tey wyspy, źe koszone.
udając się do Stam bułu . Margrabia P a lm y ,  spra-  — W  Ir ia ad y i  żyje wieśniak,  mający taką siłę, 
wująey tytnezosowie interessa F rancy i  przy rzą- jakiey dotąd nie ma jeszcze przykładu.  Niedawna  
dzie Greckim w niebytności Pena Rouen, udał się przybył  do niego konno p e n n y  Lord Angielski,  
tamże na galiecis D auphinoise  w  podobnym celu chcąc go doświadczyć na kułaki.  Zsiadłszy z konia,  
pomówienia 7 Jenerałem Guillem inot. P a n D a w • zbliżył się do wieśniaka pracującego w s wym o- 
kins wrócił  dnia 27 maja do E g in y  , nie zastawszy g r ódku ,  z pięścią na przód wymierzoną,  i oznay- 
Posła Angielskiego,  k tó ry  bez zatrzymania s ę mił  ceł swojey umyślney podróży. Wieśniak  kła* 
przy M ilo ,  popłynął  przez Archipelag.  (Obu Po- dzie zaraz ry d e l ,  chwyta  go w p ó ł ,  i jak gruszkę 
słów spostrzeżono, jak wiadomo,  dnia 5 czerwca wyrzuca za p ło t ;  potem spokojnie  bierze rydel i 
przy  wejśc iu  do zatoki Smyrneńskiey.) obrabia znowu swe zagony. Widząc  zaś gramolą-

Okręt  l inijowy Angielski A zya., s tanął dnia cego się Lorda,  rzecze po niejakiey chwil i:  A  cz.y 
26 maja na kotwicy w E gin ie , i gdy będący na nim dość będzie na tern? O bardzo dosyć, odpowiedział  
Vice-Admiral  M alcolm  odpraw ił naradę z Preze- Lord potłuczony, bądź tylko  jeszcze  łaskaw , p t  ze~ 
sem G re c j i ,  zaraz w nocy popłynął  do S m yrn y , r zu ć  m i tu  mojego konia, bo się ju z  ztą d  do niego  
Hrabia  J a n  C apodistrias  po dwumiesięczney me- na  nogach nie dostanę.
b y tn o śc i , w czasie k tórey objeżdżał Feloponez,_______________________________
wróci ł  dnia 5 msja do E g in y .

—  ■ . -  - —     11 W l  1 l i i i r f f i i..l|lt a iW t t k K l i~W g M s r i i i w ■ -

Pozwolono drukować. Z  polecania JJV. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A m lrzey K ucharski Rzeczyw isty R adca  S tanu i Kawaler.

w D rukarni R edakcji.
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W iln o  dnia S L ip ca  v. s. 1829 roku.

O g ł o s z e n i e  n iem t e r m i n u  nie r u c h o m y  m aja t ek  M a j o r o w e y

Dla Studentów CESARSKIEGO Dni-
W er sy te tU  W ile ń sk ie g o ,  m a jących  Stopnie położony w Gubernii Witebsfsiey, w pomiecie 
L e k a r s k ie  i d la  L e k a r z ó w ,  zaym ujących  się Surałkim, przy majaku Przybytkowie, » e  wsiach:

, t c 1 ' '  a * Zakonowie 4:3, K rotow ie  00. M iedw ied iew ie  00.
ju z  p r a k t y k ą ; Życzących w e y so  t  <. Sidorach 4 4 , K lim ow ie  2 7 ,  Natyszku 2 3 , Jur ,
s łu ż b y  S k a r b o w e y  M e d y c z n o -W o je n n e y ,  zow ce 21, S ilin ie  18, Skieperach 20, K ow erzaeh

do A rm ii  2 dz ia ła jacey , z a p e w n io n o ,  stoso- ' 2 1 S5,, IKowaJ e"e% 31’ ? Uun «y 3V ™ ko'veyc . • j  • k ^7, Podlansch 28, Kawalicha 6 ,  i Sitinskica ni-
w n i e  do N ay w y zszeg o  p o tw ie rd z e n ia ,  on- wac^ 05j ogółem 65o płci męzkicy dusz, znpisa- 
ja w io n e g o  W  za lecen iu  JO .  M in is tra  N a-  nych w r e w iz y i  1816 roku, z narodzonemi porewi- 
ro d o w e g o  O św ie c e n ia  , że pensyą  i in n e  *?*> wszys‘k* do n i .c.h “ emi<ł i ” szel-l u u u w r ^   ̂ # ' #r  J « . kiem na m ey  zabudów am em j  dla czego naznaczo-
W ygody na  r ó w n i  Z in n y m i U rzęd n ik a m i,  ne terminy t a rg ów r o k u  teiaźnieyszrgo, miesiąca 
do w ie d z y  M e d y c z n o - W o je n n e y  na leżą-  września w dmach ; iszy  5, 2gi 5 , i 3 ci 10. Źy-
c y m i,  m ieć  f c *  p od ług  zagran icznego  o- 
k ła d u  i p rz e d s ta w ia n i  będą  do nagród , w czasie posiedzenia, i przeyrzeć w niey przedającrgo 
m ia rę  go r l iw o śc i  W służb ie  i  nadto  p rz y  się majątku inwentarz, warunki i formę prawa ku-

w s tą p ie n iu  w  też  s łużbę  op łac i się im  r o -  Pn^ 0- £ xpedytor Osmołowski.
czny  o k ła d ,  n ie  n a  r a c h u n e k  pensy i i  w yi — —---- i - a. r
dadzą  się p ro h o n n e  p ien iądze  —  Ż y c z ą c y  P  o d  r  a  d  y.
n a  ty c h  w a r u n k a c h  bydź p rz y ję ty m i do i Od Kommissyi Dubieńskiego Kommisso
pomienioney służby, zechcą żądanie swo- ryatekijgo Depo ogłasw s i ę , że dla trudności
f  • J a  w  W o łyn sk iey  Gubernii na kup ien ie  za dogo-je w  tey mierze wyrazie w  prośbie do do poko„ a"ia
Z w ie rz c h n o ś c i  m ie y s c o w e y  U eyszego rzeczy, potrzebnych do związywania i pokrycia 
n iw e r s y te tu  d la  p rzeds taw  ien ia ,  gdzie Z po- przy odprawianiu do woyska skarbowych rzc- 
rz ą d k u  w y p a d a .  czy, Kommissya postanowiła na to odbyć targi

U w ia d a m ia ją  się ta k ż e  U c z n io w ie  klas- w dniach w czasie jey posiedzeń, a mianowicie: 
sy  IV  M e d y c y n y ,  Że i  oni do pom ienio- targ pierwszy 7go, drugi 9, trzeci 12 i przeturg 
n e v  s łużby  i n a  ty c h ż e  sam ych  w a r u n -  l3 augusta-, tego roku, roczna ilość do pako-
Łach będą przyjętymi, jeźel, który z „ich
te r a z ,  do teyze służby przez pośrednictwo Aq ^  qqo ; byuhJ powrozów pieńkowych, do 
Z w ie rz c h n o ś c i  U n iw e r s y te c k ie y  poda  się. a i )000  „^„i cienkich do zszywania do 5,000 

Podpisano : R ektor U niw ersytetu  pęczków, każdy pęczek nie mniey od trzech są- 
W . Pelikan. żui i łubu dłużyni 2} arszyna a szerzyni jeden

arszyn do 1,000; ceny zaś teraz są na rzeczy
 : :  ________ 1 : . .   ___ _l-„  V,„ 1 .P u b lic z n a  p r z e d a z . pomieniono assygnaoyami za cyn ow k ę rubel i

i  H M IIEPA TO PCK ArO  BocnmnamejiBHaro kop. 55 | ,  za sążeń pow rozow  pionkowych gru- 
floMa, omn C. IlemepGyprcKaro OnexyHCxaro Co- bych ig  kopiejek, za pęczek cienkich do ss/.y 
B t i n a  CHMb oÓŁUBAaemca : urno b b  o h o h ł  npo^a- w an ja l3  kopiejek, za każdy łub rubel i kopie
emcfl cb ayKpioHHaro nyójiHUHaio ^M aioD - ie ^ I0 > i  dla tego targi odbywać się będą zaczy-Hoe h npocpoueHHoe He^BnauiMoe HMtHie ivlaiop * . » o . o .  J , ,
urn AjieKcaHApti Kypaxm aoS, IIoaiioaxobhhubi nająć od cen pom ieuionych; jeżeli zatem kto 
Ahhbi BeficoBofi h noAnopymuHxa Jla3apji MeAe- życzy targow ać się i wziąć ze zniżeniem tych  
pa, cocmoHmee BnmeócKoit TySepruH Cypaatcxa- cen ( tacy zechcą się stawić na oznaczone ter- 
ro noBtnia npn HMlmin npnóbintK.OB-fc bb AepcB- m;ny targów  i przetargu z dostatecznem i e -  
H m :  3 aK0H0Bt 43, KpomoBU 83, McabŁa®®* 8o> w ik CYami i na leżyteroi o swoim  stanie św iade-CHaonaxB 44. KjihmobU 27, HauniuiKU 23, IOpaoB- w m e y u u u  i y  » . . .
x “ 2i ,  CmrumŁ ,8, Cxenepaxi, 20, KoeepsaxB hsb ctw am i do tey K om m issyi, gdzie okazane im 
, 21—85 ,' KoBajieBoS 3 a, ByAHHpt 38, B p MaxoBog b ęd ą , tak w zory wspom m onych rzeczy , jako 
37 , IIoAJiflHaxB 28, KoBajiHxt 6, h Chiuhhckhxb- też i w arunki, podług których dostarczanie od - 
HnBaxij 65 h moro 65o MyjRecxa nojia Ayiu,b, byw ać się pow inno.

ain 1816 roAa, cb p o*- fi.kn H c a H H B i x B  j  n o  p e B H 3 i n  1816 r o A a ,  c b  P o j r -  S e k r e ta r z  R a d c a  Dwora Z a n k o .
fleHiibiMH n o c ^ t  peBH3iH , co Bcero npHHaAJieara- _ _ _ _ _ _ _ _
mero x b  h h m b  3eMJitro h  b c b k h m b  H a o h o h  empo- .
eHieMB; a^« ^ero HasHaneHBi cpoxn niopraMB cero Cofm enie p len ip o ten c ji■
roAa ceH m aópji M t c a p a nepBBifi 3 , BmopBiw 5, h  1 Oświadczenie w  imieniu i rzeczy niŁeyroA a CeHJlLiiUjJJi lVl±JU/lXJ,a y n e p o m u  -z5 l------1. *  - J
m p e m iS  10, h hcjib , a;e.iaioiit,ie xyim m B  iiMl.Hie c ie , podpisanego d la  powszechney wiadomości zapisu^- 
MOrymB HBJinmca bb OneKyHCKiii CobBihb iioxa3aH- ^  z nasiępnego powodu. N a dniu  3 1 maja
h b ix b  h h cab  bb npHcyAcniBeHHOe Bpem a , 11 bii 18 2 0  roku o godzinie p ó ł do pierw szey rano
rrbmB b b  ohomb npoAaBaemoMy HMiHiio onacB , y -  3 c  , . .
S i e  H * o p My  K y n w 8  xp en o cm n . straciłem  nayukochanszego Oyca mo/ego, wiekopo-

3 xcneAHmopB O cm oaob ck ih . mney p a m ię c i X iązęcia  Lranciszka Sapiehy la y -
nego Im peryi Sowietnika Komandora i Kawalera. 

i  O d R a d y  O p iek u n czey  S t-P e te r sb u r sk ie y  jyayl)0leśnieysze uczucia , jakiem i do gruntu ser- 
C E S A R S K IE G O  D om u  w ych ow an ia  n in iey szem  ca  . w k wielhą dla mnie stratą przeję-

“ S g S E  i e n l .  ^  hfdą »



jest materyą czyli objektem ninieyszegn oświad
czenia; tu idzie o to szczególnie źe kto mojey, ja 
ko naturalnego i jedynego wszystkich dóbr i in
ter esso w dziedzica i sukcessora, nie będzie miał 
plenipotencji , ten od daty zeyścia z tego świata 
najukochańszego Oyca mojego nie może się uwa
żać za Ładnego plenipotenta ; i dla tego wszyst
kie plenipotencje bądź przez Oyca mojego, bądź 
w jego imieniu przezemnie komukolwiek powyda
wane , za uslułe i do Ładnych działań posługi
wać nie mające walom ogłaszam; w tym jednym  
objekcie oddając do zapisania w akta publiczne 
niniejsze oświadczenie o taką onego upraszam

autoryzacyą, ażeby przez Gazetę Kuryera Litew
skiego opublikowane bydź mogło. Datt roku 1829 
jun ii 4 dnia. Eustachy X iq ie  Sapieha.

Roku 1829 mca junii 4 . Przed Aktami JE 
GO IM P E R A T O R S K IE  Y  M O ŚC I Ziemskiemi 
Pttu Słonim. stanąwszy obecnie JO. Xiąze Eusta
chy Sapieha, to oświadczenie do zapisania do 
protokułu potocznego podał. Przyjąłem i do pro- 
tokułu umieściłem, świadczę Ignacy Nielubowicz 
Ziem . Słonimski Regent.

Dozwala się drukować. JVilno d. 5 lipca 
1829 r. L. Borowski Cenzor.

O g ł o s  z  e n i a  p o  r a z  2gi. i 5ci.
D z i e r ż a w a .

2 Od Wilońskicy laby Skarbowey ogła
sza się, i£ z rozporządzania Wyzszey Zwierz
chności Sta ro s tw o  Tupańskie,zostające w Em - 
fileutycznens <władania obywatela Dąbrowy, po
łożona w powiacie Wiłkomierskim oddane te 
raz w wiedzę Opieki , zawierające jeden fol
wark. 6 wiosek , 45 różnego rodzaju domów i 
1 14 dnsz , przynoszące podług lnstracyyuego 
1798 roku Inwentarza, rocznego dochodu i,o4 a 
rub. 2 kop. sreb., z którego płaci się do Skar
bu Emfiteutyczne, kwarty 928 rub. 53 j kop. 
srebrem , oddaje się teraz z publicznych ta r 
gów w nową arendowną z dochodami od 12 
kwietnia tego roku dzierżawę, dla zaspokoje
nia z tychże dochodów zostających od opłace
nia do ka8»y kwarty , przysądzoney Dekretem 
WHkomierskiego Grodzkiego Sądu na Dąbro
wie, na rzecz Szlachcica Kwinty pieniężney sum
my 2,5go rob. srebrem; na jakowe targi na
znaczone terminy dzień i 3 , i4  i i 16 , nastę> 
pojącego miesiąca lipca ; dla tego więc życzą
cy targować się o oznaczone Starostwo, raczą 
się stawić na wyrażone terminy do tey Izby 
lub też wysłać Plenipotentów z pewnemi ewi- 
keyami , odpowiedniemi dwóletniemu docho- 
dodowi ze wspomuionego Starostwa lustracyą 
1798 roku wyliczonemu.

Sowietnik Kołkowski.
Gnberński Sekretarz Teodor Szymanowski.

P ubliczna  p rzed a ż.
2 Od Mohilewskiey Magistratury Powsre- 

chney Opieki przez ninieysze ogłaszasię, iż wniey 
przeznaczono na przedaż dany na ewikcyą, za 
Uchybieniem terminu majątek, w Rohaozewskim 
powiecie we wsiach Skepni i Hawley, sto dusz 
z nowo-narodzonemi, ich zagospodarowaniem i 
grantem Obywatela Porucznika W asila Jołszy- 
Ua, które się jemu dostało z kupna w 1823 
foku od Jenerał-Majora Baszkłowa za nieopła
cenie należnego tey Magistraturze długu; na jaki 
czas naznaczone będą terminy, o tern ogłosi się 
osobno. Sekretarz Hołyński.

2 Od Rząda Gubernialnego Mińskiego o- 
głasza się, iż na dozupełnienie rozstracouey przez 
byłego Mińskiego powiatowego Kaznaczeja, Ty
tularnego Sowietnika i K awalera Jana Stefano
wicza Snitkę skarbowey summy i majątku 
przedawać się będzie w tym Rządzie z publicz
nego targu należący do Snitki folwark Tiwo- 
* bez włościan, zabudowauy za miastem Miń

skiem na ziemi mieyskiey, za którą płaci się co 
*°k czynszu ao5 rnbli assygnacyynych z domem 
’wewnianym, ocenionym 4 io rnbli i dalszym go- 
8Podarskiem zabudowaniem, meblami i rzeczami

gospodarskiemi, ocenionemi 5 20 rub. 4 kop., z 
drzewami owooowemi, ocenionemi 67  ̂ r. 20 k., 
z usiewem zboża ozimego; jakowego folwarku 
szczegółowe opisanie z ocenką okazane będą ku- 
pującym przy targach; dla tego więc życzący ku
pić takowy folwark mają się stawić do tego 
Rządu na targi w terminach, pierwszym dnia 10 
lipca, drugim i2go sierpnia, a trzecim i ostat
nim i 5 września tego 1829 roku. Dnia 22 czerw
ca 1829 roku.

Sowietnik Czerniajew.
Sekretarz Zahorowski.
Gnbernski Sekretarz Łaski.

/P 'ezw anie P retensorów  , Sukcessorów  i  
L ic y ta c ja .

Jan Noak Mechanik w  roku teraźniey- 
szym 1829 zszedł z tego świata b ezp o 
tomnie, i żadney względem funduszu sw o
jego nieczynił dyspozycyi; aby w ięc o zey- 
ściu jego mogła dóyść do pretensorów jego, 
i jeżeli są jacy sukcessorow wiadomość; 
w  tern celu wydaje się ninieysza awizacya, 
z uwiadomieniem, że na dniu 17 teraźniey- 
szego mca julii o godzinie trzeciey rozpo
częta , i każdodziennie prócz dni św iąte
cznych i tabelnych konkludowana będzie, 
w  Ratuszu W ileńskim  publiczna wyprze
daż , naczyń mechanicznych i różnych 
sprzętów , po tymże Noaku pozostałych. 
Roku 1829 miesiaca julii 2 dnia.

L. W einziehr R. M. M. W .

42letnia D zierżawa.
2 M a ją te k  D ubrowka w G ubernii G ro- 

dzieńskiey , w powiecie L id zh itn  lezący  , od- 
daje się na la t  dwanaście i w ięcey w za rzą 
dzenie arędowne ; życzący go w ziąć , raczą  
z propozycyarni swem i p rze z  p ism a  zastra -  
chowane adresow ać się do S t.  P etersburga  
do Jaśnie P F ielm oiney Jen e ra ł-L e y tenanto- 
w ey E lżb ie ty  C hruszczow ey, z dom u IJra -  
bianki M innich. . /
IV o lno  drukow ać P o licm eyster  C hrząstow ski.

N o w y  m agazyn  T y tu n iu - 
2 K ilkakro tn ie  ogłoszony w K uryerze tu - 

teyszy  fa b r y k a n t  ty tu n iu  Al- J . Sakheim , m a  
honor uw iadom ić publiczność , i i , na  życze
nie w ielu osób, za ło ży ł now y m agazyn  roz
m a itych  gatunków  ty tu n iu , cigaro i tab a k i za 
w iera jący  , na u licy  N iem ieckiey naprzeciw  
R a tu sza  w dom ie PK-Poznańskie go p o d  N .2q 6.

TFolno drukować Policm eyster Chrzą
stowski.

(3).



P r z e d a ź  p u b l ic z n a .
5 Litewska-JFileńska M a g istra tu m  Powsze- 

chney Opieki n i nieyszćm  ogłasza , se w n icy p rze -  
dawaó się będzie z aukcyynego targu za  uchybie
n ie term inu  oddany na ewikcyą nieruchom y m a
ją te k  Tier wenciszki Oby w a! cła Chondzinskiego K ol- 
legiulncgo Assesora , położony w JFilenskiey Gu- 
b ern ii* w Oszmiańskim  pow iecie , w  którym  po o- 
sta tniey  1816 roku rew izyi Uczy się 6 1 włościań
skich m ęzkiey p łc i dusz , ze w szelkim  do nich na
leżącym  grun tem  i dalszerni do godnościami, do 
czego naznaczane term iny na targ i p ierw szy  dnia  
1 9 ,  drugi dnia  2 2 ,  a trzeci ostateczny clnia 2 6 ,  

przyszłego miesiąca październ ika  tego 1 8 2 9  roku; 
Syczący kupić ten m ajątek mogą się stawić w M a -  
gistraturze w  dniach oznaczonych w  czasie posiedzeń 
i  p rzeyrzeć w niey przodujące go się m ajątku in
w entarz z taxą. dnia  2 7  czerwca  i 8 2 9  roku.

Henpevf eimbiwTL/ren b KojiaeiKCiuS Accecopi* 
H KaBajiepb IlenipŁ KacHcim,.

Sekretarz R adca  honorowy Solim ani.

13 Od W ołyńsk iey  Magistratnry powsze- 
chney opieki ninieyszetn ogłasza s i ę , że w niey 
przedawać się będzie przez ankcyą z pubbezne-  
go targu za uchybienie terminu oddany na e» 
w ik c y ą , nieruchomy majątek obywatela Eufro-  
zego Miouczyńskiego, położony w Gubernii W o 
łyńskiey , powiecie Dubieńskim, w e wsi Jaro- 
sławiczach i 38 dusz płci męzkiey, włościan za
pisanych wczasie rewizyi 1816 roku z narodzo-  
nemi po rewizyii ze wszelkim należącym do 
nich gruntem i wszelkim na nim zabudowauiem  
za nieopłacenie pożyczoney przez wspomnio- 
jnego obywatela Eufrozego Mionczyńskiego i  
przez jego Plenipotenta Adwokata B ielakow skie-  
e o , srebrem i 4 oo rubli i assygnacyami 6076  
rubli, summy na uzyskanie wszystkiego kapita
łu  z procentam i, dla ozego nazuaczone termi
ny  pierwszy dnia i 4 , drugi 17, i trzeci osta
teczny dnia 21 miesiąca października tego ro
ku ; życzący w ięc kupić ten majątek zechcą 
się stawić na oznaczone terminy do tey opieki 
z gotowemi pieniędzmi i przeyrzeć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz, dnia 2 1 czerw ca  
1829 roku." Członek Dożyw otni Krynicki.

Sekretarz Koudratjew.
W obow iązku  Buchaltera Dziakiewicz.

3 Od Mohilewskiey Magistratnry P ow sze-  
cbuey Opieki przez uinieysze ogłasza się, że w 
niey przeznaczony na przedąż za uchybienie 
term inów  nieruchomy majątek obywatelki J ó 
zefy E w cich ew iczew ey , położony w powiecie  
Czerykowskim we wsiach Krotkach, dwornych  
4 ch, włościan 21 i w Symonowce 9, w ogóle 
34 ,  męzkiey płci dusz z nowo-uarodzonemi po 
rew izy i  z ich majątkiem, gruntem i pańskiem 
zabudow aniem , oceniony podług locio-letu iey  
intraty 7 ,600  rubli assygnacyam i, jakie zaś na
znaczone będą terminy , uwiadomi się osobno 
przez w ydrukow anie  w  gazetach.

Sekretarz Hołyński.
Kollegialny Regestrator Józef IHaiewski.

R z e c z y  zg u b io n e .
3 Rząd Guberuski Grodzieński ogłasza, że 

b. Asscsor Grodzieńskiego G łównego Sądu 2go 
Departamentu Józef K am ieńsk i, dnia 10 maja 
za przyjazdem jego do Grodna,stanąwszy na k w a 
terze w  zajezdnym domu żyda Mowszy Ic.ko- 
w ioza  Szapiry, na dziedzińcu którego zgubił pu* 
gUlares z ponsowego safianu, w  którym znay-

d ow ało  się pieniędzy sto rubli assygnacyami, mię
dzy które mi jedna dw udziestopięcin rublową. 
1818 roku z numerem poczynającym się od 
dziewięciu  tysięcy, a dalsze wartości d-ziesięcio1- 
rublowey; w e se l ,  wydany tego roku w miesią
cu styczniu na imię tegoż Kamieńskiego od dzier
żawcy Kossowskiej' sukienney fabryki , kupca, 
żyda Szvmchi Jasienosvskiego na 5t»o rubli sre
brem % terminem opłacenia owych 1 sierpnia 
tegoż roku; trzy bibdv. v vdaue od Typogra- j . 
fa Zawadzkiego na oti .ym-nic dzieł, z których  
d w a na imię jegoż KamicłW.l- go, pierwszy o Rol
n ictw ie wydanem przez Oczapowskiego, drugi 
Romans historyczny przez lbpolila  Boratyńskie
go, a ostatni na itnie Alexandra S iezieniewskie-  
go także Romans historyceuy o Oblężeniu mia
sta W iednia; płakaluy pasport, wydarty z Bia
łostockiego Powiatów ego Kaznaczeystwa tame
cznemu żydowi Foysaciiowi Irko wieżowi Cho-  
roskierau 3 i  stycznia tego rokn za N. 4 g z ter
minem na jeden rok; i dais ze notatki; za znale
zienie takow ey zguby po dostawieniu jey do 
niego Kamieńskiego do miasta Białegostoku da
no będzie przez niego stosowna nagroda; 
żyd zaś Choroski przymiotów następujących: 
wzrostu 2 arszyny 4 j wiersz., włosy i brwi cie- ! 
tnnoruse, oczy czarne, nos i gęba mierne, tw arz  
okrągła piegowata , na brodzie z prawey stro
ny znak i na lew ey  ręce także trzy wielkie zna
ki, od urodzenia ma lat sg ,  żonaty. Dnia 20 
czerwca 1829 roku.- Sowietnik Jaworowski.

Sekretarz Afanasewicz.
Naczelnik Stołu W oyciechow ski.

T V  e z  w  a  n  i  e.
5 S ą d  Z iem ski powiatu. Nowogródzkiego wzy

w a  następujące osoby do w ysłuchania Dekretów  
śledztw iennych  , w tym  Sądzie zapadłych i  do 
przedstaw ienia  na p iś m i e  na te wyroki konten- 
towtfń się lub appellacyów  , mianowicie, do w y
słuchania  D ekretu w dziele Skat bowym o ze
branie fu n d u szu  zmarłego Kaznaczeja Ciecha  
nowicza  5 nowembra. 182 4 roku ogłoszonego: 
w zyw a  , 1 M ateusza Jurjew icza  , 2 Ferdynan
da Łukaszew icza  , 3 Jerzego Rudzkiego  , 4 Józe

f a  M i tarnawskiego byłego Sędziego Gran. Nowo
gródzkiego , 5 Ignacego B cńczę Tomaszewskiego,
6 Ż yda Całkę Josielowicza cieślę , 7 Szylinga  nie
g dyś w łaściciela P laszczańki, 8 Ignacego Czer
nika I Stolnika M ścisławskiego, do w ysłuchania D e
kretu  W tym że dziele i interesie 9 ju n u  1826 
roku zapadłego w zyw a  1 Konopkę byłego Słonim 
skiego Spraw nika  , 2 byłego w  i 8 i 4 r0ku Pod
porucznika A rty lery i P araszyna  , 5 sukcessorow
M aurycego Strawińskiego , a w razie ich nielelno- 
~ści Opiekę tych ie  SuhcessorL]w, 4 Jana Paradow -  | 
skiego, 5 Jana Narkiew icza D eputa ta , 6 W ik to -  | 
rego Rogowskiego i  7 Żyda  Orkę M owszowicza,  | 
Do w ysłuchania  Dekretu  21 nowembra 1828 ró
żu w pretensyach do odstawnego Jenerała  i K a -  \ 
w alera Hrabiego Niesiołowskiego zareguluw anych  
w zyw a odstawnego żołnierza A ndrzeja Jana. syna  
Siew ruka. D o 'w ysłuchan ia  D ekretu szukających  
swobody Pruszyńskich  4 lutego 1827 roku zapa
dłego w zyw a J W . Ludw ika  Dąbrowskiego b. Pod
komorzego Trockiego. Do w ysłucham  D ekretu o 
rozdział R u lt Diichowney od Sw iecku y  28 nowem
bra 1826 roku zapadłego w zyw a sukcessorow T e-  
odozyusza M etropolity i Rom ana M ajora czy P u ł
kownika W W . Saskich Rusieckich , oraz siostry 
tegoż R om ana Roslockiego lub ich sukcessorow.

Sędzia Franciszek U  ierzbowski.
R egent F e lix  Górski.


